
25.3. Linie pola elektrycznego (fioletowe) i przekroje powierzchni ekwipotencjalnych (złote)
dla: a) pola jednorodnego, b) pola ładunku punktowego, c) pola dipola elektrycznego

natężenia EE, które jest zawsze styczne do tych linii. Jeśli natężenie EE nie by-
łoby prostopadłe do powierzchni ekwipotencjalnej, to miałoby składową leżącą
wzdłuż tej powierzchni. Składowa ta wykonywałaby więc pracę nad cząstką
naładowaną, przy jej ruchu po powierzchni. Jednak biorąc pod uwagę wzór
(25.7), praca nie może być wykonywana, jeśli powierzchnia jest rzeczywiście
ekwipotencjalna; wynika stąd jedyny możliwy wniosek, że natężenie EE musi być
wszędzie prostopadłe do powierzchni ekwipotencjalnej. Na rysunku 25.3 przed-
stawiono linie pola elektrycznego i przekroje powierzchni ekwipotencjalnych dla
jednorodnego pola elektrycznego, dla pola ładunku punktowego i dla pola dipola
elektrycznego.

Powróćmy teraz do kobiety przedstawionej na fotografii otwierającej ten roz-
dział. Kobieta stała na platformie połączonej ze zboczem góry, miała zatem pra-
wie ten sam potencjał, jak zbocze góry. Nad jej głową przesuwał się silnie na-
ładowany układ chmur, który wytworzył wokół niej i wokół zbocza góry silne
pole elektryczne o natężeniu EE, skierowanym na zewnątrz od niej i od góry. Siły
elektrostatyczne, związane z tym polem przesunęły pewne elektrony przewod-
nictwa w ciele kobiety w dół, pozostawiając kosmyki jej włosów naładowane
dodatnio. Wartość natężenia EE była oczywiście duża, ale mniejsza od wartości
3 · 106 V/m, która spowodowałaby przebicie elektryczne w powietrzu. (Wartość
ta została przekroczona nieco później, gdy piorun uderzył w platformę).
Rys. 25.4. Na zdjęciu otwierającym
ten rozdział przedstawiono skutki dzia-
łania chmur wytwarzających silne pole
elektryczne o natężeniu EE, w pobliżu
głowy kobiety. Wiele włosów ułożyło
się wzdłuż linii tego pola, które są
prostopadłe do powierzchni ekwipoten-
cjalnych; natężenie pola jest największe
tam, gdzie te powierzchnie są najbliżej
siebie, czyli tuż nad głową

Powierzchnie ekwipotencjalne otaczające kobietę na platformie można wy-
znaczyć z rozkładu jej włosów; kosmyki układają się wzdłuż kierunku natężenia EE
i są stąd prostopadłe do powierzchni ekwipotencjalnych — na rysunku 25.4 przed-
stawiono te powierzchnie ekwipotencjalne. Wartość natężenia E była oczywiście
największa (powierzchnie ekwipotencjalne były wyraźnie najbliżej siebie) tuż nad
jej głową, ponieważ włosy podniosły się tam bardziej, niż włosy po bokach.

Wynika stąd prosty wniosek. Jeśli pole elektryczne powoduje powstanie wło-
sów na głowie, to lepiej się gdzieś schronić niż pozować do zdjęcia.
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